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Gangrena w armii.
’(sk.) P P. S. m iałaby w ieli ą sałvsfakcyę 

gdyby m e chodziło o rzecz sm u tn ą  i poważ- 
. ^ — w idząc jak  głoszone przez n ią  h a s ła  an- 
W ojenne, spotkały  się dzisiaj nietylko z aplau- 
eih, a le  i żyw ą propagandą zc strony obozu na- 

^dov/o- dem okratycznego i pokrew nych m u par- 
Nie zdale się jednak, aby  wymowne perory 

rodowej p ra sy "  określaiące całkiem  trafnie 
J J o  bezm yślne aw antum ictw o bezcelowe prze­
tk a n ie  s Lanu wr jennego i rozwielm ożnienie 

^  w życiu naszem  w szechw ładzy czynników 
'jsfeowych były szczere i z głębi serca pły- 

m  ' , ; i ' ‘
Toż; niedaw ne to jeszcze czasy, kiedy publi- 

^ c i  endeckiego pokroju, którzy w rw oim  dzi- 
IN szym  ferw orze, wym ierzonym  przeciwko na- 
^ E y r a  w ładzom  wojskowym , dochodzą aż do 
f^ e sad y , byli zwolennikam i dyktatury  szabli, z 

tylke zastrzeżeniem , te  szabla ta w isieć po­
winna u  bojft jakiegokolwiek byle tylko 
v.Qego i bogoojczyżniackiego" generała

Ostrzeżenia, w skazujące n a  bezowocność 
j  >łl toczących się na* wschodzie, przepowiednie, 
t  przew lekający się stan  walki oreżnej, prowa,- 
2°nej kosztem  nadm iernego w ysiłku m ateryal- 
'ego i ofiarą bezcennej k iw i ludzkiej, dopro- 

t adzi m łode państw o polskie do ruiny — spoty- 
się ze stereotypow ą apoteozą) R o s y o d r o -  

2°nej pod egidą Denikinówł i W ranglów, przy- 
w skazjw ano  n a  u ro joną m isyę Polski, ma- 

jjtd j pokonać bolszewizm  i u ra tow ać {świat przed 
6alewem „czerw onej" rewoluoy Skutki tego 
, ', ‘dtnego okresu długo j<szcze będą się odbi­
t y  n a  naszem  społeczno- polityczuem  życiu. 

. Jedną z bardzo w ażnych szkód, które wy- 
^ t a ł  przew lekły, bez perespektywy idealnej 
J ^ e h  celów, utrzym yw any stan  wojenny, to rak 
p s u c ia  i zgnilizny m oralnej, który skorum- 

jj0^’aw szy nasze stosunki społeczno- politycz- 
3  toczy także n aszą  m achinę biurokratyczną,

1 oszczędzając przytem  wojskowości, tego o-

par-

wiciu sercpolt ^ go paJladyura. chluby i dumv

i T.ozwielmOżnił> się  w ann ii polskiej — jak 
j ^ 0 uowodzą ostatn ie rew elacye prasy o iskanda- 
^tznych nadużyciach - -  stosunki, wym agające 

a. Rwałt gruntownej ich sanacyi i uspokojenia 
'ż a l ^  publicznej. W pierw szej zaś mierze, naję­

łoby w skazać czynnikom granice ich funkcyi, 
.dobiegając utworzeniu się spocyalnie uprzy- 
peiowanej kasty, wodcc której zwykły śmi^r- 
oik jes t całkow icie bezbronny, unorm ow ać sto- 
?~k żo łn ierstw a do ogółu ludność:, 

t , Stw ierdzić bowiem trzeba, źe stosunek ten 
5z sję dzisiaj ukształtow ał, że w coraz głęb- 

u suwać się poczyna, wyDieszczony ian- 
^ J ą  poetycką, żołnierz polski, ofiarnik i oby-, 
bo ’..a  iia ieS'° n’dejsce w y b ja ć  się poczyna tvp 
j sPujitego żołdaka, nie gorszego, ale też- i nie 
jpszego od osław ionych wzorow prusko- rosyj- 

; ‘v0; austryaćkicli, tych czcicieli knuta, nahajki 
J Pikielbauoy.
V  Demoraiizacya ogarnia coraz to szersze krę-

zarzues. pogwaJcesłB© trak ta tu !
przekracza nastęón a  przyjęte zobow iązania, 

. ząny rosyjski i ukraiński pozostają niew zrusze­
nie na  stanow isku swelofe zouow iązań trak ta to  
wyciaf i iwypełniają je sknipulatn ie . Nietylko r-e  
idą one w ślady rządu  polsiriego n a  drodze po­
dejrzenia, coby zagroziło dziełu  pokoju, który 
je żywo obchodź*, ale ożyw iający ie duch poje- 
dnaw czj jest t a t  silny, ze (witają o n e 'z  zauowofe- 
nłem my4i rządu polskiego przyspieszenia toku 
konferencyi pokojowej.

I proponują wskutek tego, abj powierzyć pre­
zesom delegacyi odnośnych wypracowanie progra­
mu pertraktacji, pokojowych, aby módz p _zy pier­
wszej sposohności oznaczyć datę ostatecznego za­
warcia poKoju. Przyspieszenie prac konferencyi jest 
tęm więcej pożądane, że późne przybycie prezesa 
Dąoskiego ( gkY^nyahi i członków delegacyi pof- 
skiej, niep.zedstawienie przez nią do przyjozdzie no­
wych pełnomocnkdwi długa nieobecność najważ­
niejszych ekspertów pblskich, odroczyły już zna­
cznie dzieło zawarcia pokoju. I teraz jeszcze aele- 
gacya polska odmawia oznaczenia posiedzeń ko 
misyi dość częstycn, aoy pracaj Konferencyi nie 
była przeciągana. Zwłoka przy przedstawianiu przez 
deiegaeyę poiską nowych pełnomocnictw jest tem 
dziwniejsza, że w chwili gdy) rząd polski trakto­
wał o przeriesienie konferencyi pokojowej z Miń­
ska do Rygi, zaznaczył on potrzebę zaopatrzenia się 
delegacyi polskiej w nowe pełnomocnictw i że ta­
kowe delegacyi ro sy js ko- u kra ni s k ie j zawierały od 
pierwszej chwili jej poDytu w Rydze, prawo zawar­
cia ostatecznego traktatu pokojowego, chociaż wtedy 
przedmiotem pertraktacyi były tylko preuminarya 

okojowe. .Mając nadzieję, że przeszkody stworzo- 
e przez deiegaeyę polską do przebiegu negocyacy> 

będą w przyszłości usuniete, rząd." rosyjski i u- 
kraiński zaznaczają zarazem, że gwaraneye wojsko­
we nie mogą być dane przez Rosyię i Ukrainę, jak 
tylko w razie, gdyby otrzymały one odpowdrarde 

,srwarancye od wsrystk :h rzędów nfeprzyiacielskicn. 
eeby mogło być doprowadzone do skutku tylko 
przez, pertraktacye ze wszystkim; wyińienionymi 
rządami.     ;

Rosya i Ukraina podzielają w zupełności p u g n k - 
nie pokoju Polski : •

i rządy sowieckie sprzymierzone wyrażają pewność, 
że na tej podstawie dzieio pokoju, pewnego i trwa­
łego, będzie wzniesione na konferencyi v  Rydze.

Podp.: Cziczerln, Rakowski.
W odpowiedzi na notę powyższą, minister Sa-

WARSZAW a . fPat.) 4. grudnia. M inister 
spraw zagranicznych ks. Sapieha otrzym ał n as­
tępujący radiotę! egrain

1. grudnia 1920. W odpowiedzi na  Pańską 
radiodepeszę z 26. 11. 1920 rządy Rosyi i U kra­
iny nie mogą się powstrzymać od wyrażenia 
swojego żywego zdumienia wobec niezw yczaj­
nego procederu prow adzenia pertraktacyi przez 
raaiotelegram y, usuw ając ocl nich odpowiednio 
upoważnione delegacye, które znajdują się w 
Rydze. L inia w ytyczna w postępow aniu dele­
gacyi rosyjsko- ukraińskiej o powiada ściśle za­
patryw aniu  ich rząaów , które nie w idzą ża­
dnej racyi, zm uszającej je do wyboru innej d ro­
gi w pertraktacyi z Polską. Ze trony rządu 
polskiego jest tem więcej niestosow ne w yraże­
nie jakiegokolwiek niezadow olenia z  powodu 
protestów  uzasadnionych d a  igacyi rosyjsko- u- 
kraińskjej, że wobec c ią g ły K pogwałecń trak­
tatu ryskiego przez Polskę,, Rosya i Ukraina 
nie mogą przejść nad tem do porządku dzien­
nego, bez form alnych opozvcvi, opierając się 
n a  swoich praw ach. I rzeczyw iście: Czyż to me 
było krzycźacem  pogwałceniem  trak ta tu  ryskie­
go ze strony polskiej — pezwaienic bandom 
powstańców Petlury I Bałachowicza przystąpić 
do przygotowań wojennych pod ochroną wojsk 
okupacyjnych polskich, pozostaw iając ■ Pellurze 
ca łą  strefę nazw aną: strefą adm inistracyjną F.e- 
tlury? Czyż to nie było pogw ałceniem  tego trak­
tatu , gdy w oiska polskie odm ówiły cofnięcia 
się na now ą granicę, po wym ianie ratyfikacyi?
Czy to nie było pogwałceniem  protokołów  do­
datkowych z 14. listooada, kiedy w ojska pol­
skie ociągały się z  cofnięciem się w term inie 
przew idzianym *. z um ówioną szybkością do no­
wych mii, które m iały OKupować? inne naru­
szenia punktów traktatu , popełnione jeszcze 
przez Polskę, były wyliczone w odezwach p re­
zesa delegacyi rosyjsko- ukraińskiej. Nawet de- 
rnobilizacya 7 roczników, wymienionych w Pań- 
skiem radio, m iała  za skutek ułatw ienie rządo­
wa polskiemu działań/ wojennych przeciwko R o­
sy i i Ukrainie za pośrednictw em  P etlu ry  i Bała- 
chowńcza, podtrzym ywanych i utrzym yw anych 
przez niego.

To pa gwałcenie traktatów zawartych mię­
dzy nami nie bpdzia zapomniane w chwili gdy 
ostatecznie będą regulowane rachumci między 
Polską z jednej strony, a Rosyą 1 Ukrainą z 
drugiej strony, gdyż te ostatn ie odrzucają nie 
wzruszenie każdą myśl o naruszeniu  traktatów  pirha wvsłał do Moskwy dep. treści następującej: 
przez nie podpisanych. "Przyjmując do wiadomości radiodepeszę Pai-

\V przeciw ieństw ie do postępow ania rządu r.ow z dnia 1. 12 (br. komunikuję, ie  przesyłam 
polskiego, który podpisrie t ra k ta ty '!  p rotokoły ,| ją naszej delegacyi w Rydza Pod.: Sapieha.

I

gi naszej armii, nie w yłączając korpusu oficer­
skiego i z każdym  dniem  m nożą się zastępy 
głośnych już  dzisiaj Janickich, którzy metyiko 
dla szarego tłum u, alei i d la  suw erennych posłów  
sejmowych, jeden tylko m ają gest., kopnięcia 
i pięść uzbroioną za argument.

Pan m inister S. W. Sosnkowski uznał, że 
obrażony honor człowieka, znaleźć powinien peł­
ne zadośćuczy nieme w czterech tygodniach ...od-

wachu, wym ierzonych krewkiem u oficerkowi. Nit 
spełn ią  jednak, śtaregu zadania zaaplikowane przj 
lej sposobności m orały, dlatego, że zbędne ss 
one całkowicie dla uczciwej rzeszy oficerskiej 
k tóra ze wstrętem  patrzy  na w y b ry k  i występk: 
swoich to warzy szj broni, a  na  ludzi typu roz­
wydrzonej i przyw ykłej do bezkarności solda- 
teski, potrzeba nie m orałów , ale żelaznej miotły; 
bezwzględnego m ajestatu  karzącego prawa.
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WARSZAWA 4. "rudnia (te!, w!.) Jutro przy-1 denta Litwy kowieńskiej. Również jutro przybywa 

jeżdżą tata] delegacya Litwy kowieńskiej z  prze;m isya Ligi narodów Ula rozwiązania konfliktu nol- 
rodaicząciTn p Birzysko. kandydatem +na prezy- | sko-!itewskiego. Na czele jej stoi pułk. Chardigny.

B o lszew icy  grom ad zą  w ojsk a  r>f> trrcłi-
I ( .‘Witcie.

WARSZAWA 4. grudnia '(tel. wł.) „Danzige; przeciw Polsce. Gazeta ta dodaje, i*  dla rządu 
Neueste Nachrichten" alarmują, że bolszewicy zbie- polskiego nieoezpieczeństwo to nie jośt niespo- 
raią W rejonie Miifó^a i na Ukrainie silne dianie | dzianką.

„ugiirnuw—wwiń niKimiiiiiiiiiiiiih nr m

H uncyusz pan. wyp
W ARSZAW A'4 . grudnia (te!, wł.) N unc/usz 

papieski, Ratti, przysłał dziś do ministerstwa spraw 
zagr. pismo, w Którein tw lerd/» że r. fe byl poia-

mm* u  mmKmKMsmimmBRmRmtsmmmmw. a

'ara  filę S er trcm a ,
formowany o zamiarze biskrpa wrocławsS lego, 
Bet trama wydania znanego antj polsiciego listu pa- 
stersKiego.

Bałachom dcz Htfarssaiiuic.
WARSZAWA (Patl) D, 3. bm. przyjechał do 1 czasach został ranny w nogę.

Warszawy generai Bałachowicz, który w ostatnich. —«»»«o— " ■'''
jp, a n i  — Jim n " r w  w™«SK^eMeoa8&-

Nr. 2 ,775 .923  i
WARSZAWA. (Pat.) W dzisiejszym ciągnieniu 

ntilionówki wvg)raue pedłyj na Nr. <2,773.923 i 
2,831.544. Oba numery były sprzedane pjąeówkom

2,831.544. " -
warszawsk5m. Właściciele n u m ró w  nie są jeszcze 
wiadomi.

S tra szn y  c z
WARSZAWA Do jednej z  restauracji przy­

szedł podchorąży wojsk polskich Bolesław W i( 
siocki w stanie nietrzeźwym, Zażądał on podania 
wódki, a gdy resiaurator oamówił, Wisłocki wyjął

yn sz a le ń ę a .
bombę I rzucił ją na podłcgp.Nar.ąpił wybuch, 
którego ofiarą padło ?. zabitych i  6 rannych, wśród 
ostatnich sam sprawca.

. . .

STANOWISKO PREZ. MINISTRÓW FRANCUS­
KICH ZACHWIANE.

WARSZAWA 4. grudnia (tel. wł.) Z Paryża
donoszą, że stanowisko prezydenta mmistrów, Ley- 
guesa po konferencyi w Berlinie gest zachwiane, 
ponieważ kompromis, zawarty w sprawie glosowa­
nia emigrantów niemieckich przy plebiscycie górno­
śląskim uważa opinia za kanitulacyę Francyi wobec 
Argiii.

... .—“
SKŁAD POLSKIEGO BIURA PRZY LIDZE NAR.

WARjSZAWA 4. grudnia (tel. wł.) W skład 
polskiego Biura przy Lidze narodów wchodzą prócz 
Paderewskiego, Aszkenazego: Derman — dla 
spraw gospodarczych* Winiarski — dla spraw 
prawniczych- Wielo wiejski — |  dla sprau konsu­
larnych; pułk. Kochański i kapitan fregaty, Swier- 
gowski — dla spraw wojskowych.

— . . . —

Wojenny komurilnt tniszew cki-
MOSKWA. ■ (Pat.) Radio. Komunika* s o w ie t  

z 3. grudnia 1920. \
W  okolicy Mozyrza przekroczyliśmy r z ^ e 

Prypeć. WaEd trwają dalej. Wzięhśmy jeńcom7 _1 
karabiny maszynowe. W . okolicy Rzeczycy trwaj* 
walki 25 wiorst na południowy zachód od tej m H 1 
scowośc'. Zajęliśmy miasto La tyczów, które zostać 
opuszczone, przez wojsko polskie wi myśl warun"' 
ków rozejmu. Na W ołyniu nasze wojska ścigaj 
resztki armjl Petlury, które przekraczają granic® 
polską,

AnnSsIsko-rosyjski tkła* h*nd!GV3f
LONDYN. (Pat.) Angielsko-rosyjsko u 'ła d  ha*j 

dlowy został doręczony odpisaf hr Sforzy • 
francuskiemu ministrowi Leyguesowi. Układ terl 
nie zawiera nigdzie określenia „sowiety", zastępa'  
jąc je określeniem „rosyjski związek zakupów" 
Miejsce rozrachunku znajdować się będzie w Banku 
petersburskim, którego kierownikiem jeśt b. ang.^'- 
ski minister skarbu.

Pierwsze dostawy mają dostarczyć manufaktu 
ry wyrobów stalow ych, narzędzi? i konserw. Towary 
te częściowo znajdują się ju t w. drodze, Francu­
skie koła handlowe rozważają obecnie niemożno5r 
zawarcia analogicznego układu z rosyjskim  związ­
kiem kooperatyw. Rosyjski minister handlu wysto' 
sdwał okólnik do_ Izb handlowych o podanie, jakiu 
{rrodukty mogą ijyć eksportowane do Rosyi. Rów­
nież rząd belgijski czyni przygotowanie do ekspor­
tu ao  Rosvi towarów takstyinych, szkła, maler/*-' 
łów i produktów żelaznych.

WYDATKI ANGLII.
POLDHU. (Pat.) 4. grudnia. 'Radio). Na Vc 

siedzeniu parlam entu  ośw iadczy1 C h a m b e rla in  
że w ydatki w tym roku w zrosły o  2,890.203 fuO' 
tów szterlingów  ponad budżet. - 

 --
ARMENIA REPUBLIKĄ SOWIECKA

MOSKWA. (Pat.) Radio, W Armenii ogłoszona 
republikę sowiecką.

AUSTRYA PRZYJĘTA DO LIGI NAROCOW-
GENEWA. (Pat.) Wydział V, Ligf narocó^ 

przyjął jednomyślnie wniosek dopuszczenia Ay ; 
sYyi do Lig: narodów. —< Przyjęcie Bulgary' 
natrafiło na wielkie tiudności.

1

s  Polska-
Marya Konopnicka, znrirer 1 poetka pol­

aka, bawiąc w Rzymie w r. lSuti zwiedziła ko­
ściół jubil uszowy, t vm zaweszono go­
dła wsz; t ch narodów., b z względu na ich 
przynależą óć p a r  t  /ową; brakło tylko herbu 
Ftlski. Próżna ogl.dab  się znakoir.it poetka 
za godłem swojej Ojczyzny. Nie b to go. 
Pod wrażeniem chwili na-isoła nieb B& ma­
ło jeszcze znany s/.er. e  iu ogółowi wkrsz, 
który poniżej zanucszcz-.uy. Wiersz ten pt> 

i  len cb sżrnia saczcrcgo a g  I boki "go — przy­
pomina krzyk człowieku, .który uczuł w so­
bie losbze grotu.

Z  R Z Y M U :
Djoowio Zm artw ychw stańcy 1 i w y siedęąc w

R zy n i
Daliście, że tu Polski wymazali im ię?
Daliście z tego frv zą , z mai m urów tych ściany, 
Gdzie m iejsca swe m a schyzm a, m ają lu terany. 
Męczenirę tę  Bożą, i tę P ań sk ą  świętą, 
Wyłączyć, od narodów , jak  ziemię w yklętą? 
Wobec wieków, co będ ą  wchodzi łj w  te półcienia. 
Daliście ją  zatracić, aż do jej im ienia?
I żaden krzyk protestu, choć w as jęst tak wiela, 
Ni 3 pad- z (piersi kaędariai i obyw atela?
I żaden jęk nie w zleciał przed ;Boże o łta rze?
W ięc wy nie zm artw ychw stańcy Folski, lecz

grabarze?
Także wam już daleką ta- Polska je s t droga, 
l a k  wy się ojczystego w yrzekli już proga,

Żeście me poszli, prochem  posyp&wszy głowy, 
Boso w pielgrzym ich szatach, aż pod Tron Pio-

trow y,
Aby się u ją ł z płaczem  za mritką skrzyw dzoną, 
Której pól i zagonów karm iło w as łono?
A jeśli d la łez w aszych m e było posłuchu, 
Jakżeście już zbiednieli, zm arnieli na duchu, 
Jak  w am  serca grobowe porosły  już pleśnią, 
Żeście in‘e wyszlji z Rzym u z chorągwią^! .pieśnią, 
Od które; w św iście całym  zadrżałyby  echa,
Z s ia rą  Bogarodzicą Świętego W ojciecha,
I z krzyżem , gdzie się krw aw ią C hrystusow e

rany,
Wy — kościół wojujący . prześladow any?

Bijcfię dzw ony! Niech sły szą  u  W ilna i Grodna, 
Że Polska z Wiarą sw oją stać tu taj niegodna, ; 
Że płuc ten  M oskwa w zięła, gdzie m iejsce wam

było,
Że gwiiltowniej tu  jeszczej, i że z w iększą siłą  
Spychają n as  w  um arły ch milczenie i ciszę, 
jN.z car, który się dotąd  królem  Polskim  piszel

Bijcie dzw ony! Niech słyszy m ęczone Podlasie 
ue żaden pasterz trzody naszej już nie pasie,
Że nad nam i złam ano tu już św iecę czarną. 
Żeśmy srebrnikiem  padli i ow cą ofiarną,
Że my nie kościół rzym skf i nie apostolski,
Że n as się tu zaparto, że nie m a tu  Polski 1

O czemu my H enryka nie mieli n a  tronie,
Jak Anglia, co dziś świeci w tej ludów koronie 1 
Czemu my nie zdeptali papieskiej ustaw y,

oafc czynił żonobójca i kaoerz ten krw aw y? 
Czemu m y razem  z  Lutrem  nie p e łz li Pr^ ,;

, wie •

W bram ę W ittsburską. m ło t m u podaw ać 1
, ćw iek

Gdy. tezy swe przybijał, z kościołem  skłócony* 
Oderwawszy c Rzym u wyznawców miliony ■"*
I budę z nim  papieską n a  stos rzucał w

Jak  Niemcy, m ielibyśm y dziś tutaj swoje m b ' 
Ale my zaw sze stali po kościoła stronie-

0  w stań, ty znieważony, ły duchu d z ie jo * ^  
Odwołaj odsiecz W iednia i Dój C zęstocho^)' 
Odwołąi B ar i Ch/OCun> • g ro ch y  te stare  
Bohaterów rżuć n a  wi itr, co legły ża wiatG. 
W iej, w ichrzeI ponieś w ieść, w NerczyhjpY 

— - T -  • k o p aW j
Że M oskwa, z Rzymem święci jedność T / U?J|

/ .  . • ' ■ •
W iej, w icurzel ponieś wiesc* w  pustynnych

Że dom u juz nie m am y, co s ta ł n a  opoce 
Że nie piekła, lecz Krem la przemogły go br-ń 1 
Że się przedm urzem  w iary zv,ra ć (ra a a 1 nie ńG 1 . 
Że nic tu po n as dzisiaj I Tak chce Pan IzWoD .j 
Tak chce car —  r z  (kościoła znikło imię Fol5 ^  

Ośm-oro błogosław ieństw  tak dziś

„B łogosław ieni krwawei, a  orężnej ctłonb ! 
Którzy mieczu ucisku nie zdejm ują z 'bruS& j ' 
Bo tym  dany n a  p ierś’ będzie znak Chrys 
. , .  Błogosławjwjn. kupcy, którzy zło to  o 04*

/
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' riS!owo p o lsk :e u
p  ofcronfe gcdtiośoi sianu  dziennikarskiego,

W ydział Towarzystw Dziennikarzy polskich 
a posiedzeniu dnia 2-g5 bm powziął jedno­

myślnie następu jącą  uchw ałę:
V, ostatnich czasach ponowiły się niestety 

yypadkj polemiki \d z ien n ik a rsk ie j o charakte- 
wyoitnie osonist^mi a  w  treść# i formie dale- 

ód przyzwoitości. Tow arzystw o dziennika­
mi polskich, którego jjedneni z naczelnych ża­
rn1̂  jest strzeżenie pow agi i w ysokości poziomu 
S l" y  polskiej, stw ierdzając z ubolew aniem  te 
mcocująoe z godnością stanu dziennikaisk, go 
yybryki. m us’ po ępić je w sposób jak najo- 
_trzejszyę Podnoszenie w prasie nieuzasadnio- 

ch  zarzutów , uw łaczających czci poszczegól- 
5^°h osób, jest sam o przez się karygodne, tem 

, %cej, jeśli dzieje się to anonim owo a redakeya 
r1® n a  odwagi przyjąć za to  pełnei odpow iedzial­
nie. Podobna praktyka ze względi na daleko 

migające szkodliwe następstw a Winna być za­
p c h a n a .  Zaszczytne stanow isko kierow nika pi-

Umiany w projekcie kunstytucyi 
fańskie!.

GDAŃSK. 4. grudnia f p a t)  W ustalonym  
^ a tn io  przez komisyę oroje d e  konstyiucyi 
Sońskiej w prow adzono nast pujące zm iany: 

n .  IV otrzym ał brzmienie następujące: ■■ 
*d«:m nerodowym je s t język memićcki. Części 

udności mówiącej po  polsku będzie zapewniony 
^ o b o d n y  rozwój narodowy zwłaszcza w używa- 

ęzy..a pobkiego w szkołach, administracyi 
eWnętrznej i wymiarze sprawiedliwoisci,

. Ari. V. zm ienia się na artykuł O brzmieniu 
^siępującem  : Wolne miasto G dańsk nie może 
f  u3^ć ,anc baza m ilitarna zarów no lądowa jak 
' 'barska Na terytoryum  w om ego m iasta Gdań- 
~*a nie m ogą być budow ane fortyfikacye, nie 
m °żt być w yrabiana am unieya i m ateryał wojen- 
KT bez uzyskania poprzedniej zgody ljgi narodów .

pod p ręg ierzem .
sm a rie ty łko daje pew ne przywileje, ale nak łada  
również pow ażne obowiązKi, od których uchy­
lać się me wolno. Tow arzystw o dziennikarzy 
polskich potępia rów nocześnie używ anie fikcyj­
nych osób v. chaiak terze redaktorów  odpowie­
dzialnych jako niezgodne nietylko z obowiązu 
ijącyrai nrzepisam i prawnym i, ale także z poczu­
ciem publicznej m oralności.

Wobec podniesionego w ostatnich czasach 
na łaniach „Słowa polskiego1' zarzutu wyrażo­
nego .. Intcncyi obelżywej, jakoby ccęśó prasy 
polskiej we Lwowie była suóweneyonowana — 
Tiwarzystwo Dziennikarzy polskich domaga się 
stanowcze, aby odnośna redakeya wymieniła 
po nazwisku te organy prasy, które rzekomo 
suhwertcyę pobierają z podaniem  szczegółów — 
od kogo(i w  jakiej formie. Leży to bowiem w in ­
teresie m oralnym  całej p rasy  polskiej, aby .po­
dobne zarzuty, c iie m ają pew ne uzasadnienie, 
były v całej pełni W św iP tlone, o ile zaś takiego 
uzasadnienia nie m ają — odparte  i napiętnow a­
ne, jak  n a  to zasługują.

Hakafyste pórn^ś ąsk:, biskup
Bsrtram.

BYTOM, 4. grad ni o  ("Pat.) Antypolskie ro z­
porządzenie ks. B enram a spotęgow ało u ludu 
górnośląskiego żądanie odłączenia G órnego Ś ą- 

jska  oa  dvecezvi wrocławskiej, Biskup Betram. 
aczkolwiek dye cezya jego sk łaaa ęię w przewa­

ż n e ;  części z katoiikó- polskich, nie uważał r.a 
isrosow ne nauczyć się języka polskiego ; i kedy  
j przed o k u p ac ją  koalicyjną wizytował G órny  
Śląsk przem awiał w szędze po niemiecku. Ró­
wnież nie uważał ks. biskup Bertram  za stoso­
wne informowaćysię o  stosunkach w śród Pola­
ków na Górnym  Śiąsicu u  ludzi bezstronnych, a 
zasięgał opinii jedynie renegata ks. Uliczki, k tó ­

r e g o  powszechnie uważaią za inieyatera owego 
rozporządzenia ks. B enram a

WPISY DC AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH 
KRAKOWIE.

2̂|!j
h  CZĘSTOCHOWA 4. grudnia. 
', ł Oidmwie rządu Petlury, a  wraz

Petlury w Częstochowie.
Przybyli tutaj

   ^ __J _____ _ 1 nimi 70Q
^[ższych urzędników, kilkunastu gen Trałów. i I.ilku- 
^esięciu  oficerów. Część oficerów ulokowam do- 
jp a tw t miasta w specyalnie na ten cel zarekwi- 

^anych mieszkaniach prywatnych 
j  Sam Petlura przybędzie w naibliższycn dniach 
0 Częstochowy w przejeździe do V arszawy

| KRAKÓW. (Pat.) Rektorat Akaaemji Sztuk 
Pięknych, ogłasza, żcj wpisy dawnych uczniów 

j przedłuża się do końca grudnia. Nauka w 'Aka- 
D. 10. GRUDNIA GŁOSOWANIE NAD KUNST, demii rozpocznie się 6. stycznia 1921.

WARSZAWA 4. grudnia (Pat.) Wczoraj' pre- 
zydya wszystkich klubów poselskich sejmowych, 
wezwały swoich członków do jawienia się bezwa­
runkowo na posiedzenie sejmu dnia d0. brn. w 
którym to dniu odoędzie się ,w Izbie głosowanie 
nad konstytucyą. v. # i ®——

CO WOLNO PRZYWOZIĆ Z UKRAINY. *
WARSZAWA. (Pat.) „Naród podaje, że mi­

nisterstwo skarbu zezwoliło na przywóz z Ukrainy, 
owiec koni, SDirytusu, cukru i niektórych jeszcze 
surowców za speryalnym zezwoleniem generalnego 
delegata rządu we Lwowie.

 *«♦—

MIEnSZEWICY z a  UZNANIEM SOWIETÓW.'
HELSINGFORS (E. E.) Radio bolszewickie 

z Moskwy donosi, że Partów Ahrahamowicz ogłosili 
w imieniu mieńszewjików odezceę do związków za­
wodowych. Odezwa nawołuje proletaryat zachodnio 
europejski, aby dom agał się stanowczo uznania 
rządu sowieci-.ego, wznowienia stosunków handlo­
wych, i walczył stanuwczo przeciw jawnym i u- 
krytym usiłowaniom interwencyi. Nienormalny kie­
runek, jak: przybrała rewolucya rosyjska, ulegnie 
zmianie po zniesieniu blokady, i zaniechaniu sztu­
cznego podtrzymywania wojny z zewnątrz.

POSEŁ D ĄBAL BADZIE ZWOLNIONY.
WARSZAWA 4. grudnia (teł. tył.) „Robotnik" 

donosi w sprawie atesztowania posła Dąbala, że 
: minister sprawiedliwości, Nowodworski oświadczył, 
iż poleci właściwemu prokuratorowi, aby od sądu 
zażądał uwomienia Dąbala.

SEJM WILE*)SK» ZADECYDUJE O PRZYNALEŻ­
NOŚCI LITWY ŚRODKOWEJ.

i WARSZAWA. (Pat.) Jak oświadczyn cztonKC, 
wie Komisyi rządzącej bawiącej w Warszawie. Ko- 
misya rządząca zaproponuje sejmowi wileńskiemu 
zadecydowanie, czy ziemia wileńska ma wejść w> 

jskiad państwa polskiego, czy też litewskiego In­
nych sposobów rozwiązania problematu komisy a 
proponować nic będzie, uważając, iż w obecnych 

: warunkach, są bezprzedmiotowe. »

Złoto rosyjskie dla Łotwy.
RYGA. 4. grudnia. Po długiej dyskusji z pre­

zydentem Łofwy zgodził się „mbasador rosyj. 
siu w Rydze Hanecki na wydanie funduszu zło­
tego poprzednio zatrzymanego. Złoto już jest w 
drodze i jutro Pędzle doręczone osobiści' pi o- 
zydentowi republiki łotewskiej-

® ci ziemię krw ią św iętych zlaną odziedziczą! 
h' • Błogosławieni pyszni, potężni m ocarze,

0 tym w św iątyniach Pańskich  zbudują iłlarzel 
k> Błogosławieni w szyscy co podnieśli głowy 

^  wielkość ubogiego i nad słabość wdowy! 
k ;  Błogosławieni, którzy obala ją  krzyże,

6,-zv Kapłanów Pańskich trzym ają w jasyrze! 
Błogosławieni, którzy p anu ją  nad światem, 

tych następca P io tra opowie się bratem ! 
fcl -.Błogosławieni w iary św ięte, krzywdziciele, 

•mion a ich bęaą w yryte w kościele I

jeszcze, bij godzino, aż dobijesz czasu 1 
j ,  ńjete jeszcze drzew a krzyżowego lasu! 
/ ^ . j e s z c z e  Zbaw icielu kupczących jw 'świątyni, 
jn _ zorza zanalfj i dzień Twój uczyni —

. a ręka przemocy przeznaczeń kość m iota, 
iQe lud Twój ukrzyżowan, gdzio dziś Tw a

Golgota 1

typ0?1 R&płan  % Heli odorem, po  zburzy ł u łtarzr
]\tj ^  sojusz, anioły niech w ygnać rozkaże! 

Siądzie nasycony potęg"| i s iłą
K » .lsli^  nad w ielką cichvchj i słabych mogiłą!

  t-- J - ™  -izie czas, kiedy C hrystus zliczy sw \
ow czarnię,

1 um ęczoną Iitośnie przygarnie,
Bc j | Sz,LlS 00 drży d.ńś w błękity  wzniesiona 
1 J  j dhv i m aluczkich położy im iona —
^ icz2^ Ukuienia na(l św iatem  uczyni, 
i * wtedy ślądu tej już nie będzie św iątyni...

- ^ a u ,  co padasł akrw aw ionem  kolanem

W gruz.-ch św iątyń, rozbitych kozackim taranem , 
Co w piwnicznych podzianuach m asz dziś swe

kościoły
A w O renbarskich stepach swoje Apostoły, 
Ludu unicki, co p ierś pod bagnet M oskala 
Dajesz, gdy się po rzym sku m odlić nie pozwala, 
Co w śm iertelnych m om entach, w śród ruin swych 

r  ; i i » i , dymu
P ytasz: „A Rzym ? a  P ap ież?“ C zy>w idzą nas,

< z R zym u?
Ludu, co idziesz pędzon, gdzie Ural, gdzie Wołga 
Za jeden rzym ski pacierz, — niech się juz nie

czołga
Twa dusza  u tych progów! Tu r ie  m asz obrony, 
Tu jesteś cudzy, obcy, tu jes teś  w zgardzony 1 
Apeluże ty  oatąd  do C hrystusa Pana,
Bo tylko z Nieba tńęka Twoja je s t w idziane I

Ojcowie Z m artw ychw stańcy! Łez pełen  i srom u 
Pow raca z Rzym u pielgrzym d la  Polslu, do  domu,
I nie będziesz śm iał mówić, co w idział z tej

pychy i
Arcydzieł m arm urow ych, lecz siadzie sam  cichy, | 
I, skryw szy oczy w dłonie, on  będzie się modlił, \ 
Izby duch mu w ybielał, cc . tu  się upodlił, \ j  
I strząśn ie szaty rzym skie, przysypane pyłem, 
A będą pytać: „B y łeś?“ Odpowie: „M e by łem !"i 
Boby m u serce pękło od w łasnych  słów  brzinie-

V  nia,
— Gdyby rzek ł: „P o lak i w Rzymie ju r  nie ma

im ienia!11 
M a r y a  K o n o p n i c k a .  

---------

Zwolnienie* z wojska szeregowców 
nauozyc efi i profesorów.

.WARSZńWA (Pat.) 4. grudnia. Biuro p ra ­
sow e m inisterstw a S. AV> kom unikuje rozkaz mi­
n is tra  wojny, zarządzający niezwłocznie zwol­
nienie z wojska wszystkich szeregowych nau­
czycieli szkół powszechnych, zawodowych I 
średnich. Zwolnienie to m » zastosow anie ber 
względu n a  to, czy nauczyciele ci zna jdu ją  sio 
w oddziałach frontow ych podległych Naczelne­
mu Dowództwu W . P., czy też w oddziałach za­
pasow ych, w urzędach, zak ładach  i t. p. pod- 
lległych m inisterstw u S. W. V szvscy nauczyciele 
m ają otrzym ać zezwolenie m e n a  podstaw ie i- 
m iennych rekiam acyi, lecz jedynie po przedło­
żeniu przełożonej w ładzy wojskowej zaśw iadcze­
n ia  odnośnej w1 adzy szkolnej W yjątkowo sze­
regowi- nauczyciele zajm ujący w oduziałach pod­
ległych Naczelnem u Dowództwu stanow iska o- 
świetowfe i (uznani za n iezbędnycł na tych s ta ­
now iskach m ogą być czasowo zatrzym ani w sze­
regach, n ii dłużej jednak, niż do 1. lutego 1921. 
Rozkaz powyższy dotyczy w szystkich ochotni- 
ków oraz tych nauczycieli szeregowych, któ­
rych pow ołauc do w ojska w diudze przym uso­
wego p o b o iu ł z  wyjątkiem roczników 1SOO, 
189C, I 1898. Nauczyciele posiadający stopień 
oficerski nie są  objęci tym  rozkazem  i mogaj 
byc zw olnieni jedynie n a  podstaw ie rek lam ac-i 
im iennych.
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J/owiny <r dnia.
Lwów, 5 grudnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W 5 LWOWIE:
Nieazieia 5 grudnia o goJz. 7 v,iecz. „Rozwódka*,

’ operetka.
t Poniedziałek 6 grudnia o godz. 7 wieczór „Aida* 
i opera.

Wtorek V grudnia o godz. 7 wieczór „RozwódKa" 
operetka,

Środa H grudnia o godz. 3 popoł „Kordyan* po<* 
rut dramatyczny.

Środa 8 grudnie o godz. 7 wieczór „Cyrulik S*=wil-' 
ski* opera.

Czwartek 9 grudnia o godz 7 wieczór Cygan er/,' 
warszawsita*, sztuka w 4 a Uch Adolfa Nowaczyfi- 
skiego — nowość

i z bydłem i transporty ich odbywają się bez na­
leżytego fachowego dózom i bez porozumienia się 
z władzami cywilnym i. Za wszelkie wybite, chore 
sztuki rząd zwraca pełną wartość/ właścicielom.

Awantury 5 poranienia. W realności przy ul. 
Adamowej 1. 4 Marya Hellerowa pokłóciła się 
ze swą siostrą, która chwyciwszy nóż, zraniła nim 

i swą przeciwniczkę w pierś. Na' fcztzęście obecni 
przeszkodzili daiszej masakrze. »

Obok teatru na Reginę Schuman, liczącą lat 
29, napadł nieznany rzeźnik i oporządził ją „u- 
czciwie" po głowie i twarzy. Pogotowie rat. udae- 

jliio  jej p :erwszej pomocy.
Z dnija i nocy. P. Sima Schindelheimowa zgu­

biła torebkę z 25.000 mk. i drobiazgami.
50-Ietni Hermann I andsm ar w woz:e tramwa­

jowym KD. rzekomo znalazł portfel z pieniądzmi

Idem i ze o jakim ś w płyyńe n a  poziom nu" 7 
kftłnośd Lwowa — ple w spom inając naw et 0 
ogólnej kulturze — mowy być nie może. Z ra' 
d o ip ą  wiec przyjęliśm y do w iadom ości że za 1 
dzień znowu usłyszym y Szym anow ską i w )  , 
wieczorze, w którym  twórczość polska stań1® 
do turn ieju  z tw órczością rosyjska..

Szczegółową scenę w alorów śpiew aczych ?■ 
kwm tnej konesreantki odkładam y do II num-tó 
recitalu Czesław  Krzyżanowski-

Po każdem przedstawieniu urieczornem czekają P- Tomasza ł.empkowskiego. Ponieważ poszkodo- 
wozy tran.wajowe do użyUu Publiczności we wszystkich wany twierdził, że zachodzi tu  kradzież, L. are- 
kierunkach. \ sztowauo.

Itość bezrobotnych. \7  pierw szych dniach 
z. m. było  n a  teryioryum  zachodniej M aiupol-| 
sk i i Kongresówki 40.500 osób bez p racy  S tan ; 
ten jes t n a  razie pom yślny, bo we w rześm u 
było 60.000 bezrobotny cipć Z  chw ilą dem obili­
z a c ji  pogorszą się stosunki n a  rynku pracy. 
Daty te podaje M inisterstwo pracyj i  opieki spo­
łecznej, lecz brak  w tej statystyce województwa 
B iałostockiego i W arszaw y. Najwięcej bezrobo- 
tnvch dąlje Łódź, bo 18.000 osób

R H P P H P b ST  I0 Z E F ,  dentysta-
technik b. wspólnik Dra Helfera, przyjmuje obecnie

u.. Aksilemicka tl i .»■ —-♦a*—
, — Nowo otwarte biuro dzienników w Pa­
sażu Hausmuna 1. 9, polecamy naszym czytelni­
kom) i (Towarzyszom z tej dzielnicy, aoy tam zao­
patrywali się w Dziennik Ludowy. ,* 93—-0

' — *f*— . *
/ — Nowo otwarte Biuro dzienników przv ul. 

Zyblikiewicza 1. 2, polecamy naszym Czytelnikom 
i Towarzyszom z tej dzielnicy, aby tam zaopatry­
wali się w „Dzienniki Ludowy'

Ogólne zebranie współpracowników redakcyj­
nych wsz; stkich pism  polskich we; Lwowie, od­
będzie się w niedzielę 6. grudnia o godz. 11 przed 
poł. w sali bibliotecznej Kasyna i K oła.lit. art. —
Tematem obrad sprawa poprawy bytu., O iicztie 
jawienie się zaprasza Komitet organizacyjny.

Omyłka druku. We wczorajszej recenzyi mu­
zycznej z koncertu Maryi Catani zaszła pomyłka 
drukarska, którą prostujemy niniejszem, podając
odnośne dwa zdaniu 'w e właścrwem hizndeniu. , Kontrabanda złota. Oneedaj żołnierze netmący

nmńości techniczni: i * * k fe e  ^ m a g a m a  wir-1 Doisko-L -  zewicki i v okolKr Ba-
tuozowshe wspomnia.iycn utworów były tego P ^ £  wic nrzvtr vma)i BC ejrzaną furę gnojem,
czyną .Spiceaio' podwo,nc tony i akordy traciłv J  wj inaIezior w * ukryte ^-taby |
na swem brzmieniu .czystości w miarę trudniej-,  ki]ka; t ^  ów z » »  to b . J

Kl^ C !naC^ \  . ,  . . .  ,  . własnością rządu bolszewickiego, i miało być wy.
kaM yda:ów (ck) S api n ru c ty o  e lsk is -; wiezione przez Gdańsk zagranicę. Konwojujący furę 

po przygotow ujących się pryw atnie do cg: am.m. bolszewik dawał żołnierzom 10.0L0 Mk., .ecz ci! 
dojrzałości me mogło przystąpi don w jennmie I naturalnie nie zgodzili się na to. Wedle rozporzą- 
nesiennym bież. roi U szko ,iego, wobec czeg" (jzenia 0 o k ry c iu  kontrabandy, żołnierz:- ci otrzy- 
R ada szkolna krajow a, zarzadza wyjątkow o w  • .)Q r milionów marek, 
państw , setninaryach nauczycielskich egzaminu 
dojrzałości dla pryw aty?tów (ek) w lutym  1921 
roku

P odam a należy wnos;ć bezpośrednio dc 
Dyrekcyi państw ow ych sem inaryów  nauczyciel­
skich najpóźniej do d u ia  25. grudnia 1920 r.

Dezercye. Trybunał wyrokujący, pod przewo­
dnictwem ppułk. dr, Godowskiego, zasądził Jana 
Wielgosza, szereg, z 3 lwowskiego baonu etap., 
jui dezercyę z frontu na 2 lata więzienia.

Jana Cichonia, szereg. 19. pp., który samo­
wolnie wvdałił się ze swegd oddziału, przyczem 
zniszczył m undur wojskowy, zasądzono na 6 mie­
sięcy więzienia.

Franciszek Cieliński, szereg. 38. pp. Strzelców 
Lwowskich, samowolnie wydalił się ze swego od­
działu, w końcu jednak wstąpił do Związku Strze­
leckiego Zasądzono go na 4 uniesiące więzienia 
Rozprawie przewodniczył kapt. dr. Senisson.

, Kłopoty zf cfeŁ-bcm., Obliczono, że 'wypiek 
chleba wynosi prawie 5 marek. W  obec tego apro- 
wizacya miejska nosi się  !z- zamarera wydawać 
mąkę publiczności, obłiczaiac ze zaoszczędzi się tern 
d/a konsumentów pół miljona marek tygodniowo.
Wszystko to jednak zależy od publiczności, która 
w tej sprawie głosować będzie kartami chlebowemi.
Wiadomości te notujemy wedle informacyi poda­
nych w innych dzienikach.

ICO gramów ce k ri mlesiecznłe, uchwaliła Ko- 
misya aprowizacyjna rfa przydział dlai mieszkań- 
tów  miast i wsi. Kierownictwo miejskiej aprowi- 
zacyi nie otrzymało dotychczas poleceń w tymi 
względzie z Warszawy, lecz spodziewają się pod­
wyżki cukru przynajmniej 400 gr. na osobę. W  mie­
siącu tym będzie rozdawany mieszkańcom miasta 
biały cukier oraz mąka na święta wi ilości, któiją 
ogłosi miejska aprowizacya.

Księgosusz we LwowSe. i okolicy. Zaraz; ta 
bydła jest jedną z najgroźnieiszych, bo ginie na 
nią 90 proc bydła rogatego.) Zawleczona przez 
bolszewików Jo  Polski została stłumioną w powia­
tach brodzkirm.' radziechowskim. P.zed kilku dnia­
mi księgosusz wybuchł w oborach wojskowych 
we Lwowie, Brzeżanach i Chbdo*owie. oraz po

Kofeiaty irancusk e do kotiat 
n f o m S a c k t ó t ,

BERLIN, (Pat.) Do propagandy p rzeciek ł 
zwrotowi Francyi przez Niemcy 8Ó0.0G0 szd’ 
krew  użyli Niemcy 2 organizacyi społeczny1 
celem poruszenia opinii św iata, a m ianow iC " 
ligii kobiet neniieckich ' i n iem i:ckiego C z e r w c' 
nego Krzyża. Obie te organizacye zw róciły  sl< 
do w szystkich kulturalnych narodów  św iata 1 
w pierw szym  rzędzie do m atek, aby się u jęły  ** 
az: ećmi niemieckiemi, które już i tak rzekom® 
żyją bez m lesa  i m rą  m asow o z głodu.

Na p ro test ten odezw ały się kobiety fra v 
cuskie Mianowicie organ Union francaise sń* 
le soalrage des femm es, w ystosow ał do 28 pa*r' 
lamenLarzystek niem ieckich pism o, w któretó 
czytam y m iędzy innem?- Niemcy które okup'" 
w aną przez nie cześć -F rancyi ogołociły zupc 
nie praw ie z b y d ła  i zgodziły się w traataci® 
pokojowym na oddań:8 tego byd ła  w ilości 
Koło 220.000 sztuk tak. że zostaje jeszcze d® 
oddania około 800.000 sztuk bydła. Przec 'V k®  
tem u pro testu ją  kobiety niem ieckie Sądzimy j®' 
dnak, ze gdyby kobiety niem ieckie w idziały zh1' 
szczone przez ich rodziców, b raci i (synów obszw 
cy Francyi, gdyby stw ierdziły  iie dzieci fian(’ń' 
skich pom arło w skutek braku  mleka, spowod®'
wanego postępowaniem  Niemców, i jak1 jeszcz< 
dziś panuje we F rancyi b rak  tego pożywień*3, 
d la dzieci, jesteśm y przekonane, że nie próbo­
w ałyby rozw ijać agitacyi za  nie w ypełn ien ie^  
zobowiązań niem ieckich przyjętych w  traktacie*

S p ra w y  pariyjnz.

— 00 - /
— Po Związku prac. kol. G ródecka 69, zje­

żdża w niedzielę 5. G rudnia o  godz. 6-tej wiecz 
„św . M ikołaj", n a  k tó ry ' to w ieczór w szyst­
kie grzeczne dzieci wraz z rodzicam i zaprasza.

Podarunki odbiera sie w Związku codziennie 
od 6 — S wiecz., w niedzielę od goaz. !0-iej 
ranc. Komitet. 77—

3

Stanisława Korwin Szymanowska.
K oncert w dniu 3. grudnia 1920 z uaziałem  

pianisty Dra E dw arda Bteinbergera.
„G dyby m uzyka nie is tn ia ła , należałoby ją  

w ynaleść dziś po sześciu la tach  strasznej woj- 
ny 1“ Ą  % '

T aka m yśl nasuw ała  mi się uporczyw ie w 
chm iach  słuchan ia produkcji artystycznych 
na piątkow ym  koncercie.

W ysoka ku ltu ra śpiewacza, z jaką  tak  rzad- 
dko Janem  nam  jest spotykać się we Lwowie 
przv doborze program u, cechującym  tę w ybitną 
śpiew aczkę przenosiła n as  w zgoła inne św iaty 
w których człow iek oderw any całkow icie od 
trosk przyziem nych i szarzyzny dn ia  codzien­
nego czuje się lepszym  a  w chw ilach op^zyto

* Posiedzenie TsełneJ sRady Robo.nłczej 
Lwowie, odbędzie się w poniedziałek dnia 6. gr" 
punktualnie o godz. 7 wieczór.

Obecność wszystkich członków Rady konieczd3*
* Baczność robotnicy szew scy W n ied z ie l 

5. b, m  o godz. 10-tej rano, R ynek 1. 8., odhjl' 
dzie się przedw yborcze W alne Zgrom adzeni6" 
W zywa siy członk. do punktualnego przybycia

2 — Zarząd.
*  Baczność Metafowcy! Nadzw yczajne W aj' 

ne Zgrom adzenie odbędzie się w niedz.elę, on1'' 
5. grudnia 1920, o godzinie 10-tej p rzedpedv 
dniem  w sal: Z w. Metalowców, ul O nriań^i 
1. 31, z następującym  porządkiem  dziennym

1. O dczytanie protokołu z  ostatniego W**'' 
nogo Zgrom adzenia ,

2. Spraw ozdanie z czynności Zarządu.
3. W ybór nowego Zarządu.
4. W nioski. ' 1614- 3

* Członkowie Zw. Meiaiowtów mogą naby'rl 
tytoń w konsumie Metalowców zaj okazaniem 
gitymacyi Związkowe; do 3 5. grudnia 1920 i

ZarZ3d'
Stiejk metalowców. Na wczorajszym w. z 

stkich warsztatów woiskowych z powodu marneS  ̂
wynagrodzenia przy szalejącej drożyznie uch^a' 
Jono jednogłośnie shejk  od dnia 6. grudnia br

* Baczność ceglaize! W niedzielę 'dnia 5. 
punktualnie o godz 10-tej przed-, południem uc 
dzic się w lokalu stów*:; „Praca" Rynek 8- I* P.' 
zebranie w sprawie organizac"i. Towarzysze
Się licznie. / .

> * Bolrzewhnw ł Socyalizm. Drugi odczyt 
Dr. Rafała B u o era na ten temat odbędzie sie,_, 
środę dn. 8. grudnia br. o godz 7 wieczór w ‘ranienia wierzyć nie chce, że ten sam  geniusz 

jednym wypadku w Zamarstynowic, Zboiskach r luazki który stw orzył pieśń nie um iał dotychczas kału |Rynek 8.
Kleparowie. Najgorzej przedstawia się sprawa w poskrom ić w człow ieku Jizik iego  zw ierzęcia.
Chodorowie, gdzie znajduje się około 1030 krów, I Żałować tylko trzeba, że tego rodzaju po przy
które praydopobnie ulegną wybiciu. Zarazę tę dniosie przeżycia, jakie były  uuziałern słucha- kS i czw artki od 7 — 3 wieczorem
roznoszą ludzie, nie wszystkie jednak zwierzęta u- czy po brzegi w ypełniających m iłą  dość nieo- K aucya 3Cp mk., abonam ent 6 marek,
Vgają jej. Twierdzą, że w VI. armii gospodarka grzaną salę Tow. Muzycznego — są  tak  rzad- d la  tow. park. i członków orgauiz. z a w ó d -

’* Biblioteka Rady Robotniczej P. P' "t.
ul. Ormiańskiej 1. 2. II. p., otwarta we w

tvl* :

/ -
/
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K K L E K D H Z Z  L L C 8W V  n a  r . I S 2I,
Cena 40 rak., —  epraway 45 rak. Lwów, S.' kftus ka j

B5 bfędneatr k o le  drożyzny.
Z dniem. 1. grudnia br. m inisterstw o koiei każdą m arkę w ydaną na podróż, odbijają wfe- 

^elazn ich  podniosło o 100 proc taryfę osobo- Jokrotnia w handlowej kaiKU.auyi 
^ ą  f tow arow a polskich kolei państw ow ych,] Bezpośredniem  następstw em  podw yższenia 
4 m inisterstw o poczt i telegrafów  podw yższa taryfy osonowej będzie m iędzy innem i znaczne 
°d 15. grudnia d . taryfy pocztowe, telegrafi- podrożenie artykułów  spożywczych, jak mleka, 

i telefoniczne w stosunku od 100 proc. do, m asła, jaj, warzyw, i t. d., dowożonych koleją
żelazną do m iast osobiście przez drobnych pro-300 proc.

Ma to być jednak  tylko początek akcyi skar­
bowych czynników rządow ych, k tóre przygoto­
wują już ponoś plany now ych w ydatniejszych je 
^ c z e  zwyżek taryfow ych i to w niedalekim  
Czasie najbliższych miesięcy.

Życie gospodarcze pogodziłoby się jeszcze 
sp raw ą poarożenia taryfy oocztowei i telegr. 

Poę w arunkiem  jednakow oż ze podw yższenia ta ­
ryf koiejowych nie zabija ruchu kolejowego, 
który jest kardynalnym  w arunkiem  rozwoju han- 
<** i p  -odukcyi.

Wowa taryfa osobowa opierać się będzie 
ba następujących  faktach jednostkow ych:

Jedna osoba za każdy kilom etr ujechany 
pociągiem osobowym  zapłaci w klasie 111 fem- 

80, w kl. II — 120, w JA. I. —20P, w pa- 
^ g u  zaś pospiesznym  o 50 proc. drożej.
, Za bagaż o d p raw im y  Dociągiem osobowym 
^ędzhs się p łacić  po 8 fenigów za 10 kg, i 1 

a  w pociągu pospiesznym  o 50 p rocen t 
Więcej.
R S ą to już w ydatki które p rzekracza ją  Riły 
hhansowc przeciętnego obywatela, kraju .

Podobna taryfa stłum i frekw encyę osobo­
wą, w ynikającą ze stosunkówi i potrzeb zawo-

ducentóv, i  sklepikarzy
Śruba fiskalna nacisnęła  to bezwzględnie 

i bezm yślnie punkt bardzo drażliwy.
Obłędny pęd zwyżkowy polskich tary f ko­

lejowych uw ydatni się  n a  następującym  przy­
k ładzie . 1

Przew oźne za cysternę (10.000 kg,) p ro­
duktów  naftow ych z D rohobycza do Bogumiaa 
(polsko czeska" stacya graniczna) w ynosiło w 
m arżach  pols.:

W  roku  1914 . 
w chw ili likw idacyi Austryi 
od 15. XI. 1919 r. .

15. II. 
15. III. 

1. Vf.
1 VII. 

15. Vd. 
1. XII.

98
438
876 

1037 
i348  
5100 
9 20 
7880 

157oO
Przew óz wagonu (10.000 kg.) węgla z So­

snow ca do W arszaw 1-, k tó ry  za czasów  okupa- 
cyi kosztow ał 321 iw ., kosztow ać będzie od 
1. g rudnia b. r. 295- iukp.

Tak w ięc podwyżka tary i kolejowych nie 
tylko że nie zasili skarbu z  powodu prawd owo- 

o-.yycli (z wyjątkiem  zawodu paskarskiego), fa- donnego ograniczenia ruchu ale życiu gospo- 
bdlijnych, tow arzyskich i kulturalnych, a je ż - ; darowemu i^ p o w cto w a n e  w yrządzi szkody, 

będą jak  dctąd  tylko te osobniki, /k tó re

wemu policyi z ul. Balonowej, na ul. Panieńską.
Do pościgu za nim przyłączyło się kilku żołnie­
rzy i rzekoma jeden z nich strzelił dwa razy do 
uciekającego, raniąc go w lewą nogę. Od strzałów 
tych zostały przytemj zranione 16-letnia1 Toncla 
Eisenberg, w pierś, oraz 40-ie.nia służąca Paulina 
Rodzińska w lewą rękę, Zranionych zaniesiono do 
realności pod 1. ĆL, gdzie zawezwano Pogotowie 
ratunkowe. Dr. Ce'ewicz wraz z sanitaryuszami za­
opatrzył, postrzelonych i odwieźli ich do szpitala. 
Mimo powiadomienia, że Dernel jest niebezpiecz­
nym bandytą, w szpitalu nie zarządzono nad nim 
nadzoru, to też za. dó! godziny zbiegł on w świat 
szeroki.

W tvm san rm  czasie w ul. Łozińskiego szoter 
Roman Dreger, widocznie pijany, bił niemiłosier­
nie nieznanego chłopaka krzycząc „szpieg". Are­
sztowany przez pewnego porucznika/i konwojowany 
do komendy r r :asta, kilka razy wyrwał się z rąk 
Dolicyanta i pfowadacych go, przyczem bił kobiety 
i męzczyzn, wywołując- nie byle jak' popłoch. Ma 
placu Halickim nożem pociął ubranie na jednym 
z przechodzących, w korcu jednak z trudem Obez­
władniono go i odprowadzono do aresztu.

kom unikaty.

Ko'-s s  *a'a zw yżk i c t  n.
Dzięki sw obodne udzielanej parharzom

dziś dolar równa się 640 mk. p.
{% przed trzem a m iesiącam i rów nał się 340

Dzięki podwyżce taryi kolejow ych od i-go 
t "onia b. r. paskarze popodwyższali nagle će- 
J  towarów naw et ponad 103 proc. Na targach 
wjejskich żądano i p łacono: za 1 litr  ml< ka 
jo 20 do 28 mk. zauj& st 10 mk., za  1 .litr mąki 

zam iast 48 mk., ja ja  sz tu k a  7 m k. zam iast 
i< mk.. 1 kig ziemniaków do 6 mk. zam>ast 

t^"1J mk., pietruszki 20 m k zam iast 8fmk., cbrza- 
5 mk., zam iast 5 mk., kapusty  głow iastej 
dr ? 10 mk zam iast 2'20 mk. Masłof i ser po­
ddaj*0 u  Przekapek naw et ponad 100 proc- bp

k za Iklg. masła 400 marek
174 m k W podobnym stosunku g w n l io -  

tj 2wyżkę zainicyow ali i w szyscy kupcy. Z a 
pastę  do bucików, k tó ra kos^t" wata 

e§P tygodnia 12, dziś już żaaa ią  18 mk. 
s ta ^ w e  — sztuka 2 mk (przed w ojną 
tuk kosztow ało 2 hal.) 

iłu ls£arze znają  sw ych goścS i k tóry  -wydaje 
W  l? Podejrzany, lub uśw iadom iony „taryfow o" 
y *°jkotują stale Dlatego m ięso jes t stale 

an6> chociai lady uginają się pod to- 
Poc* krup nie sprzedają więcej jak pół funta,
M . 'nie jak to robi Jnkób L eisor Geller na  

Teodora

Najwyższej ceny żądają zawsze za artykuły żyw­
nościowe niezbędnie potrzebne.

Ryby naprzykład, można nabyć niżej cen ta­
ryfowych, bo mema na nie, nabywców. Dowodzi 
to, że popyt na towary podraża ich cenę, to też 
wstrzymanie się od zakupów zbędnych' najlepiej 
hamuje apetyty packarzy. •

Miejski urząd targowy karze codziennie pize- 
ciętnie do 50 osób za paskarstwo, grzywną od 59 
do 200 mk.

i By jednak fr kary były skuteczne, należałoby 
paskarstwo karać nie grzywnami lecz więzieniem, 
aż do skutku. Kontroiorzy targowi skarżą się, że 
masy uchodźców z Ukrainy zalały iplace targowe 
i sprzedają co się da, konkurując w podbijaniu cen 
n it mając na handel uprawnienia przemysłowego. 
Poiicya nie współdziała kontrolom, jak to już pod­
noszono na posiedzeniu nomisyi aprowizacyjnej.

Jedyną zgryzotą paskujących j‘est wisząca nad 
niemi jak miecz Damoklesa taryfa. To też od da­
wna pragną jti  uśmiercenia lub stałego podwyż­
szenia jej. Radny mieiski tow. Marecki dwa razy 
oparł się na posiedzeniach zwyżce taryfowej, 1 do­
piero na trzeć, sm posiedzeniu , j

zdołano orzepneć podwyżkę taryfowa 
od 10 do 50 proc

W  imię przyszłości) państwa r.ależy toczyć 
walkę z rozwydrzeniem paskarskiem na każdyrr: 
polu, bo w tern leżjo tylko uzdrowienie obecnych 
stosunków.

£ trza fy  F ranni1 na u lfcąch .
jak wiadomo, z dnia na dzień po- dzi, ży na sumieniu. Wczoraj wieczorem a-eszto- 

d. o [14 aię w mieście. Ekspozytura policyi przy wano jednego z tej szajki 20-letniego notowanego 
nowej zdołała odkryć, Szalkę złożoną z Ludwika Demla, pomocnika murarskiego. W drodze 

Włamywaczy, która ma okołof 15-ck Kra- na policyę usiłował on jednak zbiedz posterunko-

X Koło zabawowe kafiarzy we Lwowie urząaza
V niedzielę 5. grudnia 1920 \Vieczor św. Miko iaja  
z programem, 1. ztroawa dzieci, 2. Produkcye wokal­
ne dzieci, 3. Kłopoty Zosi, kom w 1 ,akcie, 4. Sw. 
Mikola W stęp dla o só d  starszych iO Mp. dla dzie­
ci w tow. starszych osób wolny. Podarki przyjmuje 
komitet od prątku, w lokalu Sto^w. odi,6 do 8 wie­
czorem. Po przedstawieniu tańce za osobną dopłatą.

; X W ieczór sw . Mikołaja, u rządza kółko ze 
Ławowe M. taluwców dla dzieci i dorosłych  w  
jhfiu 5. grudnia 1920., początek c godz, 4-tej 
po południu. P odaruaki przyjm uje się od 3-go 
do 5 go i w niedzielę cały dzień. W ieczorem 
o godz. 6-tej w ieczornica d la  starszych  osób. 
W stęp iak  zwykle 1615—2 Z arząd kółka.

5 Wieczór św. Mikołaja urządza stow dozor­
ców „Praca" dla dzieci swoich' członków, w nie­
dzielę dnia 5. g-udnia o godz 4-tej po południu, 
w lokalu własnym, Rynek 8, I. p. w stęp za oka­
zaniem legnymacyi.

f t A D E S L f t f J £ .
Z* roł>r *5 ts reiskey i ni# o ip o w iiti.

j Si*e.Tali*ta tuurft we.icr/einjej, > skórnycii

b. e lew  k lin ik i der.v:at. Iw ow sk., w .e d e fs k .  i p a ry sk ie j 
o rc  o d  8 —19, 12— 1 i 3 —<5. L w ów , K o j s a r i lk i  1!.

ZAKŁAD BENTYSTYC.ZNO-7ECHNIC7NY 
J O Z E F A  W K L i ó K R A

Lwów. ul. Gródecka 64 naprzeciw iośćioh fw. Elfbir(y). 
Uskutecznia sztuczne zęby na kauczukui złoci", ko^or- 
i mostki Łfti Wuniecia korzeni według nainowszyck 

systemów. 1012— 1

Hr p iszd łr  dla wtttoia!
2“ Hajtańsze źródła dla froooeratyw i kantyn. 
Gahnterya oraz przybory w cj.kowe, tu.dxiei 

 ̂ w tssna pracownia czapek uoleca fino^
M I C li  L Ł  F R a K C O S  i  ^ I A 1 2 C ,  L w ó w

I 9 1 UL. LEGIONÓW 1 S  6 7 -5  
H o t e l  B R i t S T O L  D e p e n d a n c e ,

99m  i

TŁJTKf k BIBUŁKI CYGARETGWE
P K Z E r W O J £ N N E J  JA K O Ś C I 

W B a r ę t ? . z i e  c A o  n a b y e i a !

„KHP PaUT" T. H.
l , w o w  — u l .  Z i e l o n a  1 . Q Q , ,
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,'ah  k leryka Si o g ł u p i a j ą  tu*l?
Zamiast wszelkiej argumemacyi na temat w ty­

tule podniesionej kwestyi, wystarczy tylko przy- 
przytoezyć ustępy z kleryk, pisemka „GazGy Świą­
tecznej", wydawane] dla oświecenia ludu, a uświa­
domiony czytelnik sam sobie odpowie, czy i w jakiej 
mierze słuszne są zarzuty podnoszone tak na try­
bunie sejmotyej, jaki i w prasie; socyausryczntj 
przeciw ogłupianiu ludu przez kler.

Oto co czytamy w ai tykule wstępnym ks. AnŁ 
Prygla, w wyżej wymienionej gazetce.

„Wierzę w pomoc Matki Boskiej w tym zwy­
cięskim pochodzie naszego wojska, bat oto bitwa 
nad W isłą rozpoczęła się w noc na Wniebowzię­
cie Matki Boskiej, to  jest 15-go sierpnia, a wła­
śnie nazajutrz, to jest dnia 16. sierpnia 1920 roku 
widziano koło Magnuszewa (w kącie między Pi­
licą a W isłą) obraz Matki Boskiej, unoszący się 
w powietrzu i przesuwający się ponad W isłą, 
jakby od p o łu d n i  ku północy. Obraz był duży, 
w ciemnych ramach, a na nitą, Matka Boska w 
białej szacie, na Jej ręku) Pan Jezus odziany w1 
czerwoną sukienkę, oboje jakby siedzieli na osioł­
ku. Widziało. ten obraz dwóch chłopów, jak już 
znikał, patrzyła na przesuwający się w powietrzu 
obraz jedna* kobieta i kilku' żołnierzy z 14-gO 
pułku Dokładniejszymi wiadomości tu nie podaję, 
wystarczy jedynie zaznaczyć świadome zeznai.ie 
świadków tego cudu".

Tyle p. oświecony wikary.
Zaraz poniżej, w artykule „redakcyjnym",

[podpisany pizez P . T.. (widoczni^ sam Światły 
edaktor T. Prószyński) czytamy nast. uwagi do 
ewelacyi wikarego:

„Wiadomość podana w powyższym liście po- 
wierdza inną, którą redakeya ,(Gazety Świątecz­

nej", otrzymała ustnie z kąta pomiędzy Bugiem a 
jrferwljŁ z oKolic Serocka, Wyszkowa i Pułtuska, 
Mówiono nam mianowicie, że żołnierze 'bolsze­
wiccy, którzy uciekali przez tamtą okolicę z pod 
Warszaw}, opowiadali ludziom po drodze, iż wi­
dzieli na ^ łasne oczy, jak Młatka Boska unosua 
się podczas bitwy nad fortecą Modlinem i woj­
skami polskiemi i wojsku polskiemu błogosławiła, 
a w bolszewickie kierowała pociski. Wiadomość 
o tern doszła do nas już pary tygodni temu, alo 

, była tylko ustna, i dlatego, aby nie szerzyć plo­
tek, wstrzymaliśmy się od podania jej w Gazecie, 
czekając, na potwierdzenie jej przez kogoś na 

' piśmie". ■ i. •<
Widzimy, źe Dobozny redaktor _z p oczątk u  

nie wierzył, ale teraz już,* sprawa stwierdzona: 
„Matka Boska w,. wojska bolszew ickie k ierdw iła  
Dociski"...

Co to jest? G łupota bezdenna? Kpiny z wiary 
chrześcijańskiej? Niesumienna spekuiacya na citm- 

t nocie czytelników?
Mówca socyalistyczny w Seim.e mówił o o- 

głupiającynt wpływie prasy klerykalnej i ilustro- 
> wał to przykładem powyższym. Czytelń :k sam są- 
idzi, czy miał mówca racyę.

L i s t ó w  —  ć o ł n i e r z o w i  n a  g w i a z d k ą . .
Na wezwanie Komitetu „W szystko dla tro n -‘ im tetu wykonawczego ob jęła  p. Bogdanowi czo­

łu "  złączyły  się wszysłkio S tow arzyszenia, p ra wa. P raca  rozdzieloną zo sta ła  na  4 sekeye: szpi- 
cuiące d la dobra żołnierza w jeden wielki ko laltią, garnizonową, frontow ą i dochodow ą, w 
mi!et, gwiazdkowy, którego celem jest urządzę- których panie Komitetowe, od chwili pow stania 
nit* Gwiazdki d la  29 tysięcy żołnierzy, zarów no gorliwie pracują.
frontow ych, garnizonow ych i przebywających: ] S taraniem  sekcyi dochodowo- finansow ej, 
w szpitalach. której n a  razie przypadła najw iększa praca, a

Ka czele komitetu stanęło  prezvdyum  hono- na czele której s tan ą ł Komitet Ohrony Państw a, 
dłw.-c. w skład którego w eszli: Ks. A rcybiskup 'opodatkow ała kpngregacya kupiecka zarów no 
Bilczewski, doi Rządu Gałecki, gen. h r  Lame- '. chrześcijańska jak  żydow ska swych członków 
zai* i prezydent Neuman, a  przewodnictw o ko- na  rzecz Gwiazdki d la  żołnierza znacznym i kwo 
iN' tm s m m m s m :  -------   • —  ------ ' —— ■— —— ■— ■—   — — -----------------------------

tami, po sklepach zaś, które się dotychczas n #  
opodatkow ały, rozpoczną punie komitetowe za“ 
opatrzone w listy składkow e (z p ieczątką koimt" 
tu Gwiazdkowego) zbiórkę. W tych uniach roz­
poczyna się też kilkudniow a ciągła zbiórka P®1 
kom itetowych po restauracyach , kaw iarniach, cn‘ 
kidirniach1 i lokalach śniadankow ych, a  ks. A rt 
biskup Bilczewski zarządzi w  jedną z najunZ 
szych niedziel, pow szechną zbiórkę w kościo­
łach. Komitetowi udało  się też uzys„ać ha m 
cy uchw ały Rady m iejskiej,, znaczną kwotę 
podw yższenia biletów tram w ajow ych o 2 m a rr 
w dniu 30, listopada.

Ponadto sekeya dochodow a rozpoczyna ^  
sobotę, dn ia 4. grudnia szereg p ized sieb o rstw , 
„W esoły m W ieczorem" w salach  kasyna woj 
skowego, co niezawodnie znów wzbogaci kasę 
kom itetu,, nadw erężoną już w ydatkam i u a  cie 
p le-części ubrania, które się d la  żołnierzy przy­
gotowuje.

Ostatnio zaś P rasa  lw ow ska zaofiarow ał* 
komitetowa sw ą serdeczną pomoc w pracy, 0 
tw ierając na  łam ach dzienników swoich listo 
składek. Komitet m a głębokie przekonanie, 
całe społeczeństw o polskie, moptze bez wa­
han ia  tę akcyę, że za pięknym  przykładem  n a ’ 
szych kupców, opodatkują się także1 i inne zrz® 
szeniu jak  n. p. Gremium aptekarzy, Izba le 
karska, insty tucye finansow e i t. m  ażeby * 
tym roku, przypuszczalnie ostatnim , w który® 
społeczeństw o urządza Gwiazdkę żołnierzowi, 
każdy żołnierz został obdarzony. Lw-ow, który 
za  sw ą o d w a g i 'i m ęstw o tak  zaszczytnio zostąj 
odznaczony, dowiedzie, że umie też, swym dziel 
nym  obrońcom  być wdzięcznym

W szelkie datki sk ładać m ożna w lokalu Ko­
m itetu ' Obrony P aństw a (Jagiellońska 2.), b 
w lokalu „W szystko d ia fron tu" (plac Akad*- 
micki 1. 1,),

*• a
Kóngregacya kupiecka i Stowarzyszenie 

ców żydowskich uchwaliłyt opodatkować swoi,:’ 
członków na rzecz . Gwiazdki" dla żołnierza p ° J  
skiego i zająć się ściągnięciem kwot przypadający^ 
z tego tytułu.

Celem spow odow ania d o  udziału.w tej danin' 
gwiazdkowej także tych) kupców, którzy nie s *  

członkam i wym ienionych korporacyi postanow ił 
mitet Gwiazdkowy w  porozum ieniu z oDydwie®* 
Kongrcgacyam i delegow ać do nich specyalne k 
misye.

Komisy te zaopatrzone w Iegitymacw* podp1'  
sane przez Komitet Gwiazdkowy, Kongregację * , 
piecką i Stowarzyszenie kupców żydowskich rożp0 
czną obchód z dniem 6. grudnia br. i odwie1* 
lokale handlowe wszystkich kupców, którzy z ia

I - -■ \  -
C h ytzH  bez retuszu

System oszczędnościowy..
Pan m in ister zaw ezw ał Jo  siebie pewnego 

poranku  w szystkich szefów sekcyi, p rzetarł bi­
nokle, ch rząk n ą ł k ilk a  razy, nap ił się -wody i 
usiadł na, prezydyalnem  miejscu.

— Zawezwałem was, m oi panow ie w celu o- 
m ów ienia i z istanow  en a się nad tak  w ażną 
spraw ą, jaką jest spraw a poczynienia kordecz- 
nych oszczędności nudm .erm e obciążonym  
budżtcie państw a. \V pierwszej lin ii zamierzam  
w swoim resorcie poczynić, jak  najdalej idące 
ograniczenia w szafow aniu groszem publicznym  
i zwinąć niepotrzebne wydziały i departam enty , 
za trudniające przeszło k ilkuset urzędników , po- 
b l  r  jącycli nadm iernie wysokie płace. Nadto 
skonstatow ałem  na podstawie dat statystycznych, 
ż*. kilka podległych m i urzędów n ie m a  dotych­
czas żadnego zakresu działan ia  i czynność tych 
urzędów polega na  lem, aby nie m ieć żadnych 
czynności. — Dowiedziałem się też, że w pań ­
stwie jest przeszło 25-OOU telefonistek, które sto­
ją  na usługach woiskowości. Państw o nie może 
i nie pow inno opłacać tyle kobiet, k tóre wobec 
wojska spełniają w prawdzie należycie swoje po­
winności, ale^na to  zupełnie wystarczy znacznie 
mniej tych  panienek, tem bardzicj, że ruch  tele­
foniczny jest d la  cyw ilnych w strzym any. — 
Oprócz tego skonstatow ałem  m arnow anie ogro-

skich i przyborów kancelary jnych . W  nujbliż* 
szych dniach  zorganizuję na szeroką m iarę za 
krojony „W ydziel propagandy d la przestrzegania 
oszczędności", który będzie m ia ł na celu uśw ia­
dam ianie, kontrolow anie i pouczanie niesum ien­
nych jednostek, o wartości niszczonego donra 
państwowego.

— To ty lko  chciałem  panom  powiedzieć 1
P an  m in irte r p rzetarł binokle, ch iząk i.ą ł 

kilka razy, n ap ił się wody i pow stał na znak 
pożegnania x prezydyalnego miejsca.

.W ydział propagandy d la przestrzegania 
oszczędności* (w sk ró cen iu : W. P. P. P. O ) roz­
począł wreszme swoje czynności, k tóre jak się 
okazało, były  tak  rozległe i tak pożyteczne, że 
kilkudziesięciu urzędników  z rozwiązanego de­
p artam en tu  IX. którzy do W PPPO . zostali przy­
dzieleni, nie m ogło absolutn ie podołać naw ało­
wi pracy. Nic więc dziwnego że przeszło pięć­
dziesięciu urzędników  ze zlikwidowanego depar­
tam entu  XI i w ydziału XXIII, rosiało -wezwa« 
nych do objęcia miejsc służbow ych w nowo 
kreow anym  „W ydziale propagandy d la  prze­
strzegania oszczędności*.

Przeszło dziewięćdziesiąt pań  k lekotało  na  
m aszynach pisarskich, dwudziestu szefów od­
działów dyktow ało sześćdziesięciu stenotypist- 
kom, dw anaście sekretarzy re Tero wiało przy dwu­
nastu  b iurkach , k ilku zaan aż tw snych red ikto- 
rów redagow ało odezwy i płom ienne okólniki, 
wzywające do walki z m arnotraw stw em  grosza

m nych  m as papieru , niszczenia m aszyn pisar- publicznego, a  przeszło trzydziestu prelegentów

urządzało  po b iu rach  wszystkich m in ister^  
lotne prel keye, pouczające jak  należy osżo4T 
dzać, aby milode państw o nie runęło  pewo*$ 
dnia w przepaść w ykopaną przez w yredn)’® 
synów i takie córki. W -kró tk im  czasie okbż® 
się potrzeba zaangażow ania jeszcze k ilkun?f- 
urzędników , k tórych  pow ołano do służby z 6 
w iązanych departam entów  XIV, 111 b* u ' 
i XVIII go. ' „

D-ieni.ie redagowano, referow ano, ap robo*^  
no, exhibito  srano, przepisywano i ekspedvo«a” 
przeszło 70.00U odezw i cyrkularzy , zaczy'1®-^ 
c-ych się zazwyczaj od słów : „Oszcn,dtfość f
cnota każdego Polaka*. „Ziarnko do z.arnk®* % 
będzie m iarka*. „Czytajcie dziełP 
i Smilesa, k tóre zalecają oszczędność etc.\  
kopie ten własnej ojczyźnie, kio  w jiapi^f .i 
wija deputaty  i bieliz ę uo p 'a n ia ! “ „G*2 ^  
zawijasz śniadanie w papier konceptow y >’ 
czytaj książek, ani gaz t w czasie urzędów®1*1 ’r  
„Mudl się  i pracuj!-* „Czy wi-sz co k o sz lu jel 
dżina darmowani,«?“  „Oszczęiinością i prac4 
dzie się bogacą". „W eź przykład z pśzc/ó * 
i t. d.

Praca w rzała gorączkowa, jak  w ulu . , rp t
D zesiątk i wozów zajeżdżało pod ,,WS 

Propagandy Oszczędności" (WjPPnO.). w-y 
jysiące kilogram ów  broszur, cyrkularzy, 0 
oowieszczeń, okólników  i afiszów. , y ę f

Zarekw irow ano na DOtrzeby nowego, (5jr 
działu p izes.lo  75 m aszyn do pisania, 
ście dvktotonów , cykloslyiów  i m aszyn 
gralicznych.
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r “go bądź powoau datków do rąK Kongregacy-'
ni  ̂ uiścili.

Nie wątpimy, ż< patryotyczue kupiectwo lwow- 
pomne bohaterskich czynów naszej Armii i 
razem spełni swą powinność obywatelską.

_ Przewodnicząca „Komitetu Gwiazdkowego* Ja­
dwiga bogdanowiczowa. Przewodniczący „Kongre- 
S^cyi kupieckiej", Adam Kauczyński, Przewoani- 

„Stowarzyszenia kupców żydowskich" Karol 
|»enstein

Spadsk cen w AngO,
Donoszą z L o n d y n u : Ceny wielkiej ilości to 

''•n ó w  snadają stale. W niektórych w ypadkach 
•Padek Itn cen. rozpocząwszy się przed kilku 
^ e s ia c a m i, doszedł do tego, że n iektóre tow ary 
'ł!i‘9gnęiy ju ż  p ra \u e  ceny przedwojenne.

Szczególnie uczuć się on daje na  ta rg u  zbo* 
, ba * ełn ianym , m etalow ym  poza żelazem, 

® fciów i terpentyny. M ędzy glów nem i przyczy­
n i  tej reduKcyi cen p ia a ją  wielkie wyoprze 

tycil artyku łów  w przew idyw aniu jeszcze 
j zniżki cen i bardzo ograniczony popyt 

ożne tow ary. Przepuszczają w sferach han-

Z warszawskich te a tr ó w  drairaiyczn.
Teatry dyr. Szyfmana. hanm, zygzaki „Miłosierdzie* Rostworowskiego

T estry  dyr. Szyfm ana stały i stc ą dziś jesz padło, bc dW ekcya przyzw yczaja publiczność 
eze o całe niebo wyżej ud teatrów  m iejskich, i „W esela 1’onsia ze zi lakom it,'m , naw ,asem  

j W praw azie i p. S z .im an  zwlasżcza jak o  przed- mówiąc, Festuerem  w ic |i  Mrnzika. Po „ftlito-
•  I  a  **   -  1 11 1 T  . •   i . . _ _ _ _ _ _ _ J . a , .  . .  . A i . l l k  C a  A l i  t f  i m

ha ,
jow-ycb, ze baw ełna osiągnęła w tej chw ili naj- 

'jł*szą Cfcnę j je  w ełna dalej jeszcze będzie spa­
d ł a .  W ielka ilość artyku łów  zdradza jeszcze 

^ G ą  te idencyę ao  spadania, ale ten największy 
Pauek cen, Da k tóry  czeka publiczność, nie 
J*\via się jeszcze na razie.

(idzie Rosya sowiecka tf.c? 
ugoazć Ang&ę.

.  „Le Temps" podaje tekst domniemanej urno 
pomiędzy Turcyą Kemala paszy a Rosyą so- 

P ^ k ą . Układ ten ma- 1) zapewnić całośc Turcyi 
przywrócić administrkcyę turecką mł. ziemiach 

^■“Cszicalych przez Turków, 2) nadać'Turcyi pra- 
® kontroli nowych państw w Arabii, 3) ułatwić 
kkac^rę Komunistyczną w Turcyi, 4) Rosya i Tur- 

zobowiązuje się do wyzwolenia krajów ma- 
ijj^ańsidch Inóyi, Egiptu, Algieru, Maroka i Tu- 
jĵ u * pod jarzma, 5) Rosya uznaje niezawisłość 
Lj ‘stw muzułmańskich na' swerr. cerytoryum i 
■j ta tu u je  nietykalność ich, 6) Rosya dopomoże 
vUrc>': finansowo i materyahjie, 7) Rosya wyślą 
$\ ’?2ie potrzeby pom p: z 2 do 3 korpusów armii, 
k akcya wojskowy przeciw Entencie ma tr,wać 

# r2erwy.

siębiorca pryw atny, liczyć się m usi z kasą i li 
czy s ę z nią często z uszcrerbidcn) d l i  sztuki 
prawuziwej, iTa linii repertuaru , jed n ak  w te i- 
trach  jego od czasu do czasu byv>ają p izedsta 
w,en a pierwszorzęune na m iarę europ jską. W 
sezon e ubiegłym  zdaw ałem  w „D zienniku-* spra­
wę z ogrom nie ciekaw ych przedstaw ień , Niebo* 
skiej* Krasińskiego. „\V ieie hałasu  o ijtc“ Szeks­
pira. W  sezonie obecnym  w ystaw ił pan  Szyf­
m an „Miłosierdzie* Rostworowskiego, rzecz bez 
względu na  pew ne zastrzeżenia co do rozwiązy 
warnia problem ów  społecznych, fascynującą i na 
w ielką pom yślaną m iarę, z r.ajw ęk zym prze­
pych-m ; z ogrom ną pieczołowitością, z hoino- 
ścią niezwykłą. A na scence kam eralnej Teatru 
„M ałego1* g raną jest obecnie w opracow in iu  p. 
Boiesławskiego kom edya am erykańska „P ow rót" 
ts k  świetnie, ze ludzie którzy ją  widzieli w Mo­
skwie u Stanisław skiego twierdzą, że przedsta­
w ień.e warszaw skie me ustępuje moskiewskiem u.

Podkreślając suony dodatnie teatrów  dyr. 
Szyfmana, do któryc . źabczyć należy także i to 
że p. Szyfm an postara ł się o zespół aktorski, 
jakiego w Polsce nie m a dz ś żaden teatr, że 
wym  cnię Irenę Solssą, P rzybyłko-Potucką, Gry- 
ficz-Mielewską, Kam ińską, .Jaracza, Bończę, but- 
nisiawskiego, Festnera, Grabowskiego, Siemasz- 
kę, podkreśitć jedr.ak  należy, że i na n ich  od­
bija się czas wojenne. W  linii repertuaru  ws-

sierdziu*1 „Nasi n< jseerrleczniejsi* Sardou, stara  
kum edya lia n  uska, nie w iadotno po co wycią­
gnięta z lam  i

A co do wień śztuK pierw szorzędnych, 
żeby wym ienić h jćby „M oralność pani Dulskiej* 
zapom ina p. S .y im an  zbyt często, że wznawiać 
je m ożnr ty lko w znakom item  ujęciu * opraco­
waniu, bo inaczej leżeć i leżeć muszą.

Są lo jednak  b rak i i usterk i do napraw ienia, 
V każdym  razie teatry  dyr. Szyfm ana w sto­

sunku  do teatrów  dyr. Lorentow icza są o wiele 
wyższe. T am  bezduszność, zgnilizn« . i powolne 
Koname, tu ta j ruch , życie, śmiałe eksperym enty 
i wielkie możliwości rozwojowe.

Kończąc uwagi o tea trach  dram atycznych 
Warszawy stw ieidzić jeszcze należy, że niestety 
dotychczas W arszaw a m ilionowe m iasto, m e po­
siada tea tru  d la  szerokich mas. T ak  teatry  miej 
skie, ja k  i teatry  dyr. Szyfm ana s.j m a łe łp rz e - 
dewszysikic-m niepraw dopodobnie drogie.

Z tych  powodow szeroki*, m asy pracujących 
tak  ze sfery robotniczej, jak  i urzędniczej, kv iaf 
publiczności teatralnej, pozbawione są n iem al 
w zupełności możności uczęszczania dc teatrów  
dram atycznych, bo przecież budy teatralnej na 
Pradze, n a  końcu  świata, nie m ożna b rać  w ra­
chubę. W ielki, powszechny teatr d ram atyczny, 
z wielką ilością tan ich  m iejsc — oto paląca 
potrzeba W arszaw y. * Al.

*

Anglia i Palestyna.
„M orning Post* dow iaduje się, że w arunki 

m an d a tu  m ocą którego W ielkiej B rytanii będzie 
pow ierzona a d ir .n is trsc y a  Palestyny, będą w 
najbliższym  czasie ogłoszone. K lauzule te będą 
tego rodzaju, że
bezwzględnie usuną n5eLez,piecz5ńhtroo ustanc*- 
(Ci.nm a PaJesiyme m iroaow egc państwa .y  

doasitiegn
W szystkm praw a mieś k an tó w  wsz Ik .ih  wyznań 
doznawoć będą opieki a s\vięle m iejsca lak  ka- 
loiikow  jak  m uzułm anów  pozostaną pod dozo 
rem  dotychczasow ych opiekunów

T)robrie w ia d o m o śc i.

ttj 1 Wfc;tva zakupienia w łasnej d ru k a rn i została 
lt}| PójUiyślnie załatw iona. Rzad zakupił nadto  
t * *  najnow szych m aszyn rotacyjnych, zakon­
ie . a ł dostawę 500 wagonów papieru  i  pu- 
p, ' w ruch  aparat, k tó ry  pracow ał ca łą  siłą 
taL aby przyuczyć wreszcie urzędników  zde- 
t; “bzow anych na w zorach b iu rokracy i austrya- 
^  “bfasko-rosyjskiej. do oszczędności i posza- 

,dina grosza publicznego, 
pły "kal V\TPPPO . osazał się wkrótce ża szczu- 

na pomieszczenie reszty pow ołanych u- 
r C,-AV z rozw iązanych departam entów  lit  a, 

hejj * 12 500 zw olnionych le efonistek,-zaję 
‘becnie bądź to We własnej cen ra  i tele- 

l .ej  ̂W PTPO  bą jk też w charak terze 
pi-kojówel i odźw iernych — tak, że

kiife* za iek w ro w ać  a  wie daze kam ienice 
-kładów  na w ydrukow aną bibułę.

W  Albo w tzm ę dym i'yę, albo wykorzenię 
*H,, »zczęiny nałóg m arnow an ia  grosza pu- 
^bij ' w naszy b u rz ę d a c h 1 — m ów ił pan 
^ut ■ w k ó łk u  swoich znajom ych. —  Aut,
V. *•

, i V

Sc ^  cc ogrom nego n aw ału  pracy i wwnikie*
il-Urc ' 0 powodu rapotizebow ania n o w .ch  sił 
' f-tiku o p i s a ł o  M inisterstwo d la  W P P I '0

uf .r na 35 posad refeientów  w VI ki. rangi, 
§,dników  konceptow ych z poboram i VII 

'ek iv sekretarzy z ponoram i Vilt ra n g u b łłó  
',ktef ' Slek do wszystkiego, bez oznaczenia cha- 

' *■ służbowego. RAORT.

RezuRat akcyi tloovcra. W chwili obecnej 
Am erykański W ydział Raiunkowy (F undacyad la  
Lzieci Europy^, którega prezesem  je s t H erbert 
Hoover, prow adzi energiczną kom panię we w szy­
stk ich  zakątkach Stanów  Zjednoczonych, w celu 
zdobycia jaknajw iększych funduszów  na akcyę 
niesienia pom ocy dzieciom w Polsce. — P ier­
wszym  rezultatem  tych s ta rań  jest fakt, że Pol­
sko-Am erykański K om itet Pomocy Dzieciom, któ­
ry rozdaie w Polsce produkty żywnościowe, d o ­
starczane przez Am erykański W ydział Ratun- 
koy y, ^ s t  w m ożności powiększyć liczDę d z ie ­
ci dokarm ianych z 50G.00U n a  7.00.000. Ń paź­
dzierniku rozdano 230 w agonów produktów  ży ­
wności dla 500.000 dzieci, w, listopadzie — li­
czba wagonów przew yższy 300, a  z akcyi od 
żyv-iania to rzy s lać  będzie 700.000 dzieci. W 
następnych zim ow jch m iesiącach spodziew ane 
jes t dalsze powiększenie liczby dzieci dokarm ia­
nych.

Ce n y  w  P o z n a n i u .  Wedle podanych osta- 
hsio dat, ceny artykułów  spoż3*wczych w Po­
znaniu przedstaw iają  s.e następująoo: Cena n. 
p. za  kurę wynosi 60 m arek, za kurczę 30 dc  35 
m arek, za kaczkę 40 do 60 m arek, za gęś 80 
do 140 m arek: zające kosztują od, 80 do 120 
m arek, m endel js.j 35—40 m arek, m asło 28 *na- 
rek(l), ser b iały  6— 7 m arek. Cena m aksym al­
n a  n a  ziem niak1' zosta ła  oznaczona na 84 m arki 
za 100 kg Przeciętne ceny byd ła  w ynosiły j 
końcem października za jakość I kl. 800 m arek, 
za II. ki 700 m arek, za III. ki. 600 marek. Za 
nierogacizną płacono I. ki. 1200 m arek, II. kl. 
110U m arek, III. kł. 1O00 m arek, za prosięta  
oe 400 do 700 m aiek  za parę. C ielęta i owce 
płacono do 450 m arek. *>

Monety złotcą 1 srebrne nabyw a P. K. K. P#
po następujących cenach: za  1 rubel w  złoci-; 
p łaci mk 162, za  1 rubei w srebrze mk a0, 
za 1 rube1 bilonem  w srenrze mu 25, za  1 m arkę 
niem iecką w złocie nik 75, z a  1 toarkę niemiecki* 
w srebrze m k 26, za i  koronę austr. w złocie 
mk 84, za  1 koronę au s tr. w  srebrze  m k 21 ‘50, za  
1 frank  francuski w złocie mit 60 o 0 ,'za  1 frank 
francuski w srebrze mk. 21‘50 
Różne.

W O G Ł O S Z E N I A *  ▼

f  weneryczne, skórne, ra:tarrała
._*■» -■ lerzy B p e c y w l i ^ u i i  cś

U l i o a  W a ł o w a .  1 3
Wstrzykiwanie preparatu neo t>al\nrsanu tylko ;rz 
połuaniem. 87 i-

BRYLANTY, ZŁOTOj
SRSB IO, PŁHTYMfl, PERŁY.

0 P  . I - ZAflliSSHH -KOSniS-SFRZ£Gi:2
przyjmuje Wszelką biżuteryg w komis 
V X r tS d C A  K A T O Ł I O B i a

W BU«Złii»v. ui. Anademicka 6.



„DZIENNIK LUDOW T Nr

K in o tea tr  „ C H IM E R A ”, ul.
^fęszwykły 
d ram at ot. A  3 Ł -

A .k :^ cio ru io lc a . lO . wyświetla od 3. do 6. grndnik 1920
W ę.ów«i y ig g o  Lar& en . £ * L  lii ttH]

Qtr a  >  ę  d  x  i  <
d .  a

n  n u  y  c  i  s . MA Ś W , M IK O Ł A JA !

1 ® KJIćimi i  IlLlLliilM,
poleca następujące własne nakłady na podani

%  I>ŁA D Z IE C I I M Ł O D Z IE Ż Y : IM ł
A ndersen , N owy w yhór b ajek  . . .  tli. 120’—
H ertz B , Czerw onj »apturek . . . .  „ i2 0 ‘—
G strow sk e B., B ohatersk i Miś . . . .  144-—
M łodnicka M., Na Muraniu . . .  .  90 —
Reułt, Z d z ie jó w  p ogańsk iej L itw y . 1 180-—
Sch arelm at., P a lu szek  . . . . . .  „ 9P‘ —
MarH0 vska-L* w icka-R eutt. Bajki

Ser ja  !. fi zbójt-aib srogich cztrrdzfe*tn . „ 144*--
,  II ty n iew oli u czarow nicy ,  144
k  11*. O cu d ow n ej k siężn iczce  ,  H 4  —
.  IV. T rzy m iecze  . . . .  „ 144 —

K.M ackffcW icz-BuryJan. P rzygod y  sza ­
lo n eg o  G rzesia  . . . . . . .  „ 60*—

Do u b y t i i  b»  n s z f  i lh k h  **«! (sw nlsch,

S

3C

Ciekawe poteM!
w y p o ż y c z a  C z y t e l n i a  

„V 1 T A*
Pasaż Hausmanna 8, L p.

Kuour.my książki 
treści beletrystycznej łub 
naukowej pojedynczo oraz 
ca»e księgozbiory. 87—12

Tanio 
prędko, 

elegancjo, wykonuje kostyu- 
my płasz.ze, yiknie. kra­
wiec damski JOZfcF FLJCK 
Blacharska 2C-

tfa święta!

CUKRY I CZEKOLADY
najtaniej ao nabycia hurtowni* i detailicznie 
— w lwowskich domach cukrowych

j.  B . RffOlCH e Lwowie 
G t a y  s lla t  ni. k ilo c t D  11
Filie: Akademicka 26, Hatlitya 9, L. S pi=hv 17.

sil249 Rok założenia 1900

l 3”n ! K 7 a tJ Pracown-a .jJ O IIU P -.d  Śukieu przy 
ul. Listopad:, o. oraz szkoła 
kroju i zd< bnictwa przyjmuje 
zamówienia bez prób i wpi­
sy na naukę kroju. — Kurs 
vieczomy i u; enny. — 
Przyjmie zdol e panny w 
krawieczyźne. 7

I
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H
FABRYKA „ P R O M I E Ń "  

L *V ó  W
SAKKfrMHB-TE.K !6.

.« SialawM
wjyazierżawi centralna Admi­
nistracja Fundacy* hr. Skar- 
ka, '> wów,Omach Sksrbkow- 
ski 1 p. drzw. 15, j rzyjn. n- 
jąc oferty du .5  grudnia 1920.

<w>-2

cX Sr KAWA WALONA
w handlu delikatesów i win

J ó s S e f a  M r r s u ^ A
______________lw ów . H;>torc„o 3 i  ___________

Darmo o p l a t n ł r s

i dyskretnie,
wysyłam 4 szl. najpewniejszych, gum  hygie- 

nicznych po o trzym aniu  Ml. 6 0 > - 
lO  BIk.. szt pi/.ed” ojermeiro mydle do goIei%.

fafiTjczny nlaf „MZErr myfiia Ja goicnla 
mibia W M U M U M
L W Ó W , UL, SY K STU SK A  7. 1453

Wykonuje 
n a j t a n i e j  
bo pracownia 
aa i. piętrze.

HYTOWNIK

LWÓtf
fyhstuika

1 3 .
Zamówienia z ».aowln*v? r s ^ e s .j t ja  odwrotnie.

Bylv elew kliniki wiedeAekiei

P r .  M I C H A Ł  S A L . P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. ou 8 - 9  i od 12!—6 Lwów, Sykstuafca 17.

D£NYYS?fk LŁnf*RZ

Dr. Jtektib Oralńskf
P rB a m sIi tfrvf]nł.-lErbGlnni, Halicki zt

DO WYROBU

Dachowe* cementowych
polecamy najbardziej udoskonaloną

M  rtoii pdf iiiutif-
Pż ■nn* p r o d u k y a  ć o  Soo szfuk.

jak również wszelkie inne masz my i fenj!* 
do wyrobu cegieł, pustaków, -ur kanałowyc'1' 
sąęzkow do drenowania, slupów parnanowyd1

I t. d,
fab ry k a  maszyn B R A C I  ' 'Ho F F MA N N ,  

w Łodzi, ul. Kilińskiego 154.
Na żądanie wysyła 6ię k a t a l o g  Nr. 5C-t 

bezpłatnie.

O O H . U C S C L . i W I  1 ■-PLar-ar;* * * * *

m  ŚWIERZBY ^
J » k O  k r o w t y  n * a  .

MAŚĆ Dr. HELMERICHA
C ENA 15  M k„ I 3 9  M Ł  
MYDŁO DO iOO i Mk,
Ł ió .  k A  K 5EW  C ic fS Z C Z ^ C B  70 M k

j r s n ^ T s n r  i k ł a .x j  a

1FIUIŁ B I  Uli Ml

u x  i^ił
z watą i

„ s  o  Ł >  o «
tutki i bibułki cygaretow e 

j)<» bardzo n isk ich  cenach 
sprzedaje hurtow nia

M ą  M u n z e i r
(ibocb, Zielona 20ty

1 4 1 1 - 8

*'• ■ <« U

Uprasza się 'Szan. W ydawnictwa 
Polskie o s ta ła  nadsyłanie j>o kilka 
egrem płarzy waszych pism, do sprze 
daty w Amerycn, po otrzymaniu 
takowych, natycłitniast wyszinmy 
zamówienia w raz z /a leżn o śc ię .

Największe Biura Pism Pniskich edego świata
A d w .  1 4 2 0 -2 6#J*10ŁRRZ“ Fnbl. Cawpana

f 4 4 9  W . D lv is fo  I  S L  C h ic a g o  U t. U . S . A

Iflin ilio  Z Ł O T O .  S k E B w O ,  B R Y L A ^**  
K U p M Jy i S Z i U C Z N Ę Z €  B Y,
runkowo n a j s u m i e n n i e j .  
Gródecka 16. (obok Bema)

luusaL kaw a ja n i o a a a K a a . » n a jc  *
5 ZaK Iad den tystyczno-technicińA  t

1 Zygscata Pekelmas»^
wykonuje wszelkie roboty we'4łfl̂  J 

najnowszych systemów j
Lwów, L u im le r to w itta  17, p»5‘ kf/

PSTRZFŻERIC) ió
Przestrzegam przed nabywaniem '** qC 
która pomimo ładnego wyglądu łilLr̂ f 
powiada celowi, gdyż wcale nî  
wapna. Jedynie zaś dobrą i ^  /

.dosta-cza z marką ochronić -4  
f f y ? "  X J  R  A J '

FabryHa farb i ultransa^  
C łu

L w ó w , u l i c a  S ł o n e c a u a ^ t y ^

Pracownia nowor zesnej fotografii
" T O d T '  T P t e  A a■ ■ n a i  a *  ^ylKei mmmrnmmm « H w W *  ' ł h a M u

«»

Łat, rwu. te ć  1 redaktor oADOwtrdz4<dry: JAN SZCZYREIf V

snajduja alę wro Liwowie

pny ta.X. B t o r & l n l o k i e j  4  
— (boczna Akadom lekleJ 1 Z1 Borowicza, —

OrukJem A. Goldmao» w* Lwowie. Sykstuak4


